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Sobota 16 lutego 1661.

publiczne -wielokrotnie już rozbierały smu- 
jyjątkowe pod tylu względami położenie W. Ks. Po- 

Xreitiego, które doznaje uszczerbku w korzyściach i 
U^eniach, innym prowineyom z prawa lub w sku- 
SiSÓlnych rozporządzeń przypadających; o jednój 
, ’S;ie instytucyi, którą inne prowineye monarchii 
^'jej od 16 lat przeszło posiadają, a której W. 

»oznańskie całkiem jest pozbawione, pisma pu-
ttiu.™bemało lub wcale nie wspomniały, a stąd i pu- 
saa (ość nasza mało z tym przedmiotem jest obe-

Mamy tu na myśli Centralne Prowincyonalne 
irzystwo Rolnicze. Już od roku 1842 z ustano- 

,ęen4j' iem ekonomicznego kolegium krajowego powstała 
i., a założenia w wszystkich prowincyach monarchii 
pł' sinych towarzystw rolniczych, któreby łącząc w 
tal (j prowincyi pojedyócze stowarzyszenia rolnicze, 
9’A-tóy im spójność, kierunek w działaniu, stawały 
““jtganem rolniczych, interesów, tak wewnątrz pro- 
Eeń:■ ( jak i w stosunkach z rządem. Rząd wziął w 
® ierze początkowanie i gotowe ustawy na naj- 

ralniejszych zasadach oparte tym towarzy- 
“ “ a z góry nadał. Podług tych ustaw wybór dy 
pł" ¡i, balotowanie członków i inne postanowienia 

dać miało walne zebranie z zupełną niezawisło- 
¡ryp.i i nie było w tych statutach zastrzeżenia, aby 
y jir dyrekcyi potrzebował sankcyi rządo- 

, n»i Gdy już wszystkie prowineye miały założone 
221,1 alne towarzystwa rolnicze, przyszła kolój i na 

is. Poznańskie. Za wezwaniem rządu ustanowio 
lajprzód filialne powiatowe stowarzyszenia; te 

p°sg itósownie do statutów wysłały członków na wal- 
ebranie, które tak przyjęcie statutów jak i wy- 

5,%-i naczelnej dyrekcyi uchwalić miało. Zjechała się 
liczba członków (przeszło 400) na to zebra- 

55^ tak iż w dwóch wielkich salach zamku w Po- 
SS'®! w 3e<^n®j P0^ przewodnictwem naczelnego 
. ¿ąi tsa Beurmanna, w drugiój pod przewodnictwem 
¥“Śisa rejencyi hrabiego Itzenplitza, obradowano; 
. 12 a to w trzecie święto Bożego Narodzenia 1844

naczelny prezes ma zastępować centralną dyrekcyą, i 
pod jego zarządem filialne powiatowe stowarzyszenia 
mają się jednoczyć. Po takim zawodzie i niczem nie 
usprawiedliwionóm postępowaniu, filialne stowarzysze­
nia zaczęły się rozwięzywać, lub były przez rząd za­
mknięte i rozwiązane, mianowicie gnieźnieńskie i go­
styńskie (1846). Z pozbawieniem W. Ks. Poznań­
skiego tej instytucyi wiele innych dobrodziejstw i 
korzyści z nią się łączących miało być nam odmó­
wione; jako to: pieniężne zasiłki rządowe, które acz 
w porównaniu wielkich potrzeb rolnictwa, a ogrom­
nych wydatków na wojsko, w Prusiech są nader 
skromne i małe, jednakże innym prowineyom regu­
larnie bywają udzielane; założenie szkoły wyższej 
rólniczej w każdój prowincyi; udzielanie lub gwaran­
towanie przez rząd pożyczek na pewne przedsięwzię­
cia rolnicze; wielkie prowincyonalne wystawy rolnicze 
itd. Wszystkich tych korzyści z wyłączeniem W. Ks. 
Poznańskiego używają od wielu lat inne prowineye 
monarchii pruskiej. Podczas gdy pod prezydencyą 
pana Puttkammera delegowanych filialnych stowarzy­
szeń niemieckich lub przeważnie niemieckich corocz­
nie na naradę do Poznania powoływano, którzy tym 
sposobem zastąpić niejako mieli brak centralnego 
towarzystwa; stowarzyszenia przeważnie polskie, ja­
ko to gostyńskie i wrzesińskie, nigdy do wysłania tej 
delegacyi przez naczelnego prezesa nie były wzy­
wane. Tym to więc towarzystwom nietylko żadnych 
zasiłków pieniężnych naczelny prezes nie udzielał, ale 
wszelkie możliwe przeszkody stawiał w ich rozwijaniu.

Przeminęły burzliwe lata 1846—1848; nastąpił 
czas spokojny; konstytucya zapewniła pewną wolność 
i swobodę stowarzyszeniom; utworzenie jednakże cen­
tralnego Towarzystwa rolniczego w roku 1845 tym­
czasowo (zur Zeit) przez rdmsteryum zawieszone, 
ad calendas graecas, czyli raczej do tego czasu, 
jak się zdaje, jest odłożone, gdzie pod naciskiem 
germanizacyi Polacy będą w Księstwie w mniej­
szości, i gdzie centralne Towarzystwo i jego dyrek­
eya składać się będą w większości z członków nie­
mieckiego pochodzenia. Gdy ten czas, dzięki Bogu i 
żywotności naszego narodu jest jednak zbyt daleki, 
a potrzeba rolnictwa wymaga w naszym kraju bar 
dziej jak gdziekolwiek utworzenia naczelnego Towa 
rzystwa Rolniczego, gdy nareszcie prawo z dnia 11 
marca 1850 roku, zepewnia nam w tern działaniu 
wszelką swobodę, a uwalnia nas od warunku sankcyi 
rządowej, nieodkładając dłużej sprawy tak ważnej, 
powinniśmy sami utworzyć centralne Towarzystwo 
Rolnicze.

W całej ucywilizowanej Europie, wszędzie na 
około nas, na wschód, zachód, południe i północ, ist­
nieją towarzystwa rolnicze w wielkich rozmiarach, 
całe prowineye i całe kraje obejmujące, wszędzie 
wspierane i zasilane przez rządy, stają się prawdzi­
wą dźwignią rolnictwa. Nie tylko obce kraje, ale i 
inne części dawnój Polski, Królestwo, Galicya, Kra­
kowskie, wyprzedziły nas na tern polu działania. W 
Galicyi w roku 1845 założone Towarzystwo gospo­
darcze przez trzydziestu obywateli dobrej woli, po­
mimo trudności, z jakiemi od początku walczyć mu- 
siało, dzisiaj do tego stopnia się rozwinęło, że liczba 
członków tysiąca dochodzi; a w Królestwie Polskióm 
od dwóch lat zawiązane Towarzystwo rolnicze do 
trzech tysięcy członków z rocznym dochodem 54,000 
rubli sr. liczy. Wielkie Księstwo Poznańskie jest więc 
niemal jedynym krajem w Europie, dla powyżej 
przytoczonych, przez rząd dawniej stawianych prze­
szkód, pozbawionym dotychczas podobnego stowa­
rzyszenia.

Uczuciem powszechnem potrzeby tej instytucyi po­
wodowane trzy towarzystwa rolnicze (gostyńskie, po­
znańskie i wrzesińskie) wyznaczyły ogólną komisyą, 
celem przygotowania i założenia centralnego Towa­
rzystwa rolniczego. Na dzień 21 lutego zwołane 
walne zebranie w Poznaniu ma więc cel powyżej 
wymieniony. Spodziewać się należy, jak najlicz­
niejszego udziału i zjazdu naszych obywateli 
ze względu na ważność tego przedsięwzięcia. Nie 
przesądzając jednakże postanowień walnego zebrania

Polaków było może 3/4, a V4 Niemców. Nieiąd,
-czet
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to po myśli ówczesnego rządu, który zapewne 

liczny zjazd Polaków nie liczył. W skutek 
Najporządniej i najformalniej odbytego głosowa­
li przewodnictwem dwóch prezesów rządowych 

została dyrekeya, składająca się z mężów, 
zaufaniem zaszczyconych, jako to: śp. Gu- 

j1 Potworowski, Wojciech Lipski, Kassyusz, Ma- 
ftelźyński, Jaróchowski, Libelt itd. Lecz wybór

“eniony miał w oczach rządu jednę kapitalną wa- 
to jest, że się składała dyrekeya z samych Po- 

i do tego z gorliwych Polaków. Chociaż 
statutach przez rząd oktrojowanych najmniej- 

_ .°tem nie było wzmianki, aby wybór dyrekcyi 
52’/, Iłował potwierdzenia rządowego, chociaż takiego 

t^adu w źadnój innej prowincyi nie było, rząd 
-j>tC żadnych powodów, ministeryalnem posta­

niem nie potwierdził wyboru dyrekcyi. Przy- 
pozbawienia W. Ks. Poznańskiego tej dobro­

ci instytucyi jedynie to być mogło, że jej za- 
ttostał się w ręce Polaków. Wprawdzie wówczas 

że tylko jedna z wybranych wtedy osób
oflJi j tak niemiłą rządowi, że dla niej całkowi- 

składu dyrekcyi niepotwierdzono. Ależ gdyby 
istocie być miało, cóżby łatwiejszego było jak 

Ne wvhnrv nr-zad-zie a. Pniakom dać do DO-. - wybory urządzić, a Polakom dać do po 
* ■ że tę osobę przy następnych wyborach rząd

śe

hie

“ozy mieć opuszczoną? Niezawodnie i taż sa- 
dla dobra publicznego byłaby się dobro- 

swego urzędu zrzekła i rozum publiczny u- 
lQiając to życzenie rządowe, nie byłby poświęcił
°ż)iego uporu dobroczynnej instytucyi. Otóż tak 

nie było; cały skład dyrekcyi był rządowi 
(J*3) kiedy żadnego już sprostowania, albo na- 

nia rzeczy nie dopuszczając, ogłosiło ministe- 
osobnym reskrypcie do naczelnego prezesa,

10'mnie centralnego towarzystwa dla W. Ks. 
ego tymczasowo (zur Zeit) się zawiesza, że

comisya zapraszając dyrekeye i członków wszystkich 
;owarzyst\y rolniczych w W. Ks. Poznańskiem oby­
dwóch narodowości na toż walne zebranie, sądziła 
mieć upoważnienie do powołania tylko członków 
istniejących pojedynczych towarzystw; wszystkie zaś 
osoby niebędące członkami żadnego towarzystwa rol­
niczego w W. Ks. Poznańskiem, tern samem wezwa­
niem są od udziału w walnem zebraniu 21 b. m. 
wykluczone. Kto więc nie będąc członkiem żadnego 
towarzystwa rolniczego, pragnie mieć udział w zapo- 
wiedziauem walnem zebraniu, winien w tych dniach 
przystąpić do któregokolwiek towarzystwa rolni­
czego, gdzie mu jest przystęp najdogodniejszy. Ufni 
zaś w słuszność naszego prawa, rzeczywistą potrzebę 
kraju i ludności w podniesieniu rolnictwa przez to­
warzystwo rolnicze mając jedynie i wyłącznie 
na celu, mamy wszelką nadzieję, że rząd tutejszy 
ludności polskiej do rozwijania swej działalności na 
tern polu, żadnój przeszkody stawiać już teraz nie 
będzie.

N. Pan raczył dnia 11 lutego b. r. po południu udzie­
lić w pałacu swoim lordowi Augustowi Loftusowi audyen- 
cyą prywatną i przyjąć z rąk jego pismo królowój W. Bry­
tanii i Irlandyi uwierzytelniające lorda Loftusa jako nad­
zwyczajnego posła i pełnomocnego ministra przy dworze 
berlińskim w miejsce odwołanego lorda Bloomfielda.

Berlin, 14 lutego. Na wczorajszćm posiedzeniu izby po­
selskiej odezwał się marszałek izby w te słowa: Panowie 1 
JKMość przyjął wczoraj o godzinie 3 z południa deputa- 
cyą izby upoważnioną od was do wręczenia adresu. Książę 
Hohenzollern i pan minister stanu Auerswald byii obecnymi. 
JKMość przyjął adres z rąk marszałka po krótkiej prze­
mowie, w którój marszałek pomiędzy innemi porządek obrad 
podał za przyczynę, że wyraz uczuć i przekonań izby do­
piero teraz, kiedy obrady tójże już na innój drodze do pu­
bliczności przeszły, do JKMości dojść mógł. JKMość od­
powiedział na to (izba powstaje):

„Panowie, wyraz żałoby, jaki Mi izba poselska z po­
wodu śmierci zgasłego króla, Mego ukochanego brata, wy­
raża, przyjmuję z wzruszonóm sercem.

„Zwracacie się pełni pociechy i jak się spodziewać 
mogę, z zaufaniem do Mnie. Zasady, wedle których po­
wierzoną Mi przez Boga władzę nadal sprawować zamy­
ślam, już kilkakrotnie wyłożyłem. Kraj nie pozostaje 
pod tym względem w wątpliwości. Ufam statecznie, że re- 
prezentacya jego wesprze Mnie w przeprowadzeniu zamia­
rów moich w duchu nieuszczerbionego zachowania potęgi 
Mój korony. Jest to konieczną dla prawdziwego dobra oj­
czyzny. Co się tyczy kwestyi wewnętrznój i zewnętrznój 
polityki, w adresie waszym objętych, — które mi już znane 
są z przebiegu porządku obrad, który to porządek spodzie­
wam się, będzie można .w przyszłości poprawić, — wykazał 
wam rząd Mój jasno, zapatrywania, które wedle Moich in- 
tencyi dla niego stanowią miarę i przy których wytrwa. 
Tuszę, że izba poselska rząd w tych zamiarach popierać 
będzie.

„Spodziewam się, że prace wasze teraz rozpoczynające 
się doprowadzą do zadawalającego rozwiązania ważnych 
projektów, które wam rząd Mój przedłożył. Przykładamy 
ulepszającą rękę do wielu urządzeń: na drodze prawnćj, 
o tóm nie może być żadnój wątpliwości. Jedność stanowi 
siłę, a że silnymi być powinniśmy, przeto powinniśmy tóż 
być zgodnymi. Stosuje się to tak do Prus, jak do ich 
stanowiska w Niemczech. Usiłowania Moje w tym wzglę­
dzie uwieńczyły najpomyślniejsze skutki.

„Wiem, że lud Mój w dobrych i złych czasach i w me- 
ugiętój wierności Mnie wspiera; ponowione przyrzeczenie 
tśj wierności przez izbę poselską chętnie przyjmuję.“

Następnie kazał sobie król przedstawić pojedyńczych 
członków deputacyi przez marszałka i przemawiał do nich 
łaskawie. Król pożegnał deputacyą następującemi słowy:

„A zatem, panowie, idziecie znowu do waszćj pracy; 
tuszę, że po kilku miesiącach w zgodzie i przyjaźni się
rozłączymy.“ Ł .. . ,

Po odczytaniu odpowiedzi królewskiój przystąpiła izba 
do wyboru marszałków na cały przeciąg trwania sejmu. 
Marszałkiem wybrano 193 głosami pana Simsona, pierwszym 
wicemarszałkiem pasa Grabowa, drugim wicemarszałkiem 
pana Mathisa. Wszyscy trzój przyjęli wybór _

— Temi dniami toczył się przed kratkami czwartój 
deputacyi tutejszego sądu kryminalnego proces przeciwko 
na odstawce zostającemu dyrektorowi policyi berlińskićj 
Stieberowi o nadużycie władzy urzędowój w celu pokrzy­
wdzenia interesenta. Akt skargi opiera się na tóm, że pan 
Stieber przyaresztował weksel wystawiony przez oficera 
gwardyi pana K., a złożony po upływie terminu wypłaty 
przez nabywcę tegoż u rzecznika, celem wyskarżenia nale 
ż ącój mu się sumy 60 fryderyksdorów, i że następnie zmu­
sił nabywcę do opuszczenia 50 talarów od rzeczonój sumy



Pan Stieber bronił się sam, nie zaparł faktu w oskarżeniu 
•wy łuszczonego, owszem twierdził, że takich procesów, jak 
dziś przeciwko niemu, wytoczono kilkadziesiąt przeciwko 
niższym i wyższym urzędnikom policyi berlińskiój, które je­
dnakże umorzono; na dowód swego twierdzenia powołuje 
się na świadectwo byłego ministra sprawiedliwości Simonsa 
i na odstawce zostającego nadprokuratora Scbwarcka. w r. 
1851 większa część oficerów gwardyi i innych ze szlachty, 
hrabiów książąt tak była obdłużoną, iż zgasły kroi Fryderyk 
Wilhelm IV nakazał policyi długi te regulować i me wypła­
cać więcój nad to co nabywca wekslu za niego dał wraz 
z 6 procentami, na co w niemożności dłużnika często król 
ze swej własnój szkatuły pieniądze dawał. I w przypadku 
wyłuszczonym w oskarżeniu działał pan Stieber z wyższego 
rozkazu przyaresztowując weksel. Nadprokurator pomimo 
tćj obrony uważał w danym przypadku nadużycie władzy 
urzędowój celem pokrzywdzenia interesenta i wniósł o wska­
zanie obżałowanego na trzy miesiące więzienia i na nie- 
przypuszczenie go do służby publieznój na rok jeden. Sąd 
uznał jednakże obżałowanego niewinnym, wychodząc z tej
zasady, że wedle instrukcyi mu danój obżałowany miał 
prawo w mowie będący weksel przyaresztować.

zdarzenia w akademii inżynierów Mikołajowój. Porucznik 
Nikonow odezwał się był z czemsiś do jednego z nauczy­
cieli, z czego mu się kazano wytłómaczyć pod zagrożeniem 
wygnania ze szkoły, nie uczynił tego, a towarzysze posta­
nowili z szkoły wystąpić, gdyby groźbę miano wykonać. 
Przełożony szkoły o tóm postanowieniu uwiadomiony, przy­
wołał do siebie jednego z oficerów, który podobno innych 
podburzał, i strofował go ostro. Oficer twierdząc, iż mu 
się dzieje krzywda, żądał wymienienia donosicieli i publi­
cznie przełożonemu się odcinał. Przełożony, niejaki pułko­
wnik Peuker, natychmiast zażądał wykluczenia porucznika 
ze szkoły, poczóm 126 oficerów, w październiku r. z„ wy­
stąpiło z akademii, tak że w niój tylko 9 pozostało. Otóż 
w książę za porozumieniem się z cesarzem, ze względu na 
młody wiek oficerów, dozwolił tym, którzyby żal okazali, 
wstąpić znowu do akademii., po 3 dniowym areszcie; inni, 
którzyby tego nie uczynili, przeniesieni być rnaią do armii 
w stopniu dotychczasowym, tracąc jeden awans.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 12 lutego. Towarzystwo rolnicze w Króle­

stwie Polskióm obwieszcza, że wyznaczyło nagrodę w ilości 
300 rs. za rozprawę, jaką konkursowa delegacya uzna za 
najlepszą, którój treścią będą uwagi nad stanem obecnym 
fabrykacyi cukru z buraków w Królestwie Polskióm, i o 
jój przyszłości. Co ta rozprawa szczegółowa obejmować po- 
winna, wyczytać można w dziennikach warszawskich. Ubić- 
gajacy się o nagrodę zechcą najdalćj do 1 lipca 186~ r. 
przesłać swe prace pod adresem Towarzystwa rolniczego
w Warszawie. ,,

— Z Kuryera dowiadujemy się że kilku posiadaczow 
dóbr mają założyć do współki w Białobrzegach nad Pilicą 
młyn parowy, na wzór radomskiego.

— Rozpuszczone lody na Wiśle szerzą postrach i spu­
stoszenie. W okolicy Szczucina woda wstrzymana zatoiem 
zalała Słupiec i Orle, a przerwawszy wał w Maniowie pod 
folwarkiem Urbanowką, zalała w oka mgnieniu cały ten 
folwark i w części okoliczne wsi Borki i Wolą. Działo się 
to w ostatnich dniach styczniowych.

— Piszą z Piotrkowa do Gaz. Codz. Nie próżno 
Piotrków nazywają Mała Warszawką. Wszystkie objawy 
ujemnćj strony warszawskigo życia i u nas dostrzeżesz. Nie 
braknie nam plotek, mędrców, i błota, mrozu, a padewszy- 
stko muzyki. Dreszcz przenika na jój wspomnienie, ale 
jakżeż przemilczeć o tćj fatalnój muzyce, gdy w chwili gdzie 
to piszę sześć fortepianów grzmi nad memi uszami. I do­
prawdy karykatura którą w roku przeszłym zamieścił Ty­
godnik Illustrowany, nie jest wcale fantazyą humo­
rystycznego rysownika, lecz wyraża nagą rzeczywistość, o 
którćj i w Piotrkowie naocznie przekonać się można. Oprócz 
dwóch bowiem wieczorków muzyka'nych wykonanych w re­
sursie przez amatorów, trudno znaleść domu, gdzieby w 
uprzywilejowane dni nie zbierały się komplety wokalne, 
muzykalne, wokalno muzykalne itd. Dość o tym nieprzy­
jemnym przedmiocie. U nas szczególniój dawał się czuc 
dotkliwie brak handlu, któryby zadawalniając się uczciwym 
zyskiem, uwalniał ziemian od utarczek z łakomćm oszu­
stwem. Założony handel p. Kurnatowskiego ciągłćm stara­
niem o ulepszenie, godnie odpowiada powszechnemu ocze­
kiwaniu, a urządzony przy nim skład narzędzi rolniczych 
z znanój fabryki Cegielskiego, podał sposobność właścicie­
lom gruntowym łatwego ich nabycia. Posiłki dla umysłu 
zostawały dotąd w ręku wydrwigroszów; brakło nam księ­
garni. Nietylko trzeba było walczyć z drogością cen poda­
wanych przez jedynego antykwarza, ale jeszcze i opłacać 
niesłychane koszta przewozu książek z Warszawy, co 
wielce nabycie ich utrudniało. Tój więc niedogodności zara­
dził p. Marczewski, zakładając księgarnią obok handlu p. 
Kurnatowskiego. Otwarta z dniem 16 grudnia przeszłego 
roku żywego doznała współczucia i poparcia od czytającćj 
publiczności. Nie można także przemilczeć o stawiającym 
Bię na wielką skalę, blisko dworca kolei żelaznój młynie 
parowym, który, mamy nadzieję że z wiosną stanie się już 
czynnym. W ogóle miasto nasze wzrasta. Przy resursie 
mamy urządzoną czytelnią, którą coraz pomnażają doboro­
we dzieła: tu także jest publiczna czytelnia gazet, mająca 
wszystkie czasopisma warszawskie, dwa krakowskie, Po­
stęp wiedeński i inne.

AUSTRYA,
Kraków, 10 lutego. Pisze korespondent wiedeński do 

Czasu, że autor wyszłój świeżo w Wiedniu broszury: „Das 
oesterreicbische Parlament” dla Galicy i i w ogóle dla Po­
laków bardzo niełaskaw, Naprzód uważa’, że Galicya z in- 
nemi niewęgierskiemi prowincyami oddawna już jednolitą 
całość stanowi, potem nie przyznaje językowi i w ogóle 
narodowości żadnego uprawnienia politycznego, a wreszcie 
uważa Galicyą jako taką za zupełnie pozbawioną wszelkich 
praw politycznych, któreby mogło równoważyć prawa i 
względy jednolitości z innetni prowincyami. Słowem jest to 
znowu utwór, który świadczy, że mogą kogoś uderzyć pe­
wne fakta i względy zkąd inąd uzasadnione i sprawiedliwe, 
że może on je uznać i pochwalać, a pomimo tego inne rów­
nie uzasadnione i sprawiedliwe może przeoczać i nawet po­
tępiać. Ostatnie wyrazy odnoszą się do tego, że autor Wę­
grom nie tylko wszystko przyznaje', ale icb za wzór ma i 
wszystkim krajom poleca.

— W okolicy Szczucina w obwodzie Tarnowskim, poni- 
żój ujścia Dunajca, lody na Wiśle zrobiły zator w dniu 30 
z. m., skutkiem czego wody przerwały wał nadbrzeżny i 
dlka wsi zalały.

ROSYA.
Petersburg, 1 lutego. W miejsce jenerał-adjutanta Sy- 

nowiewa ma się zająć wychowaniem dzieci cesarskich hr. 
Perowski. Jeszcze on dotychczas nie objął tego urzędu, 
szuka bowiem osób do pomocy w wychowaniu. Godną 
uwagi że pomija Niemców a pragnie koniecznie Rosyan, 
i to wojskowych, nie uczonych.

— Dowódzca oddzielnego korpusu syberyjskiego, jene- 
rał-gubernator Zachodmćj Syberyi, jenerał-piechoty Hasfordt, 
na własne żądanie, z powodu słabości zdrowia, uwolniony 
został od zajmowanych przez niego obowiązków, z pozosta­
wieniem w piechocie armii; zaś senator, jenerał-porucznik 
Duhamel, naznaczony dowódzcą oddzielnego korpusu sybe­
ryjskiego i jenerał-gubernatorem Zachodniej Syberyi, z po­
zostawieniem w godności senatora.

— Jeden z możnych mieszkańców Krymu, ma własnym 
kosztem wyprowadzić linią drogi żelaznój od jezior Pere- 
kopskicb aż do miasteczka Kochówki nad Dnieprem leżą­
cego. Linia ta wynosić będzie wiorst 100, koszta przez 
sprowadzonych z Anglii do budowy drogi tej inżynierów, 
obliczono po rs. 30,000 za wiorstę.

— Z rozkazu dziennego w. księcia Michała przełożo­
nego nad wszystkiemi szkołami wojskowemi, świeżo ogło­
szonego, pokazuje się, że roku zeszłego zaszły następujące

przedtóm tak zwanych dominikalnych, bo do tyciu 
prawie wszystkie lasy. Już zatóm same sumy przę 
ziemi przez właścicieli mniejszych i większych posji r® 
równoważą się. Oprócz tego zaś więksi właściciele i 
wie jedyną inteligencyą pomiędzy wiejską ludnością, a" 
kie gorzelnie, browary, młyny, garbarnie, huty itd. s( 
z nader małemi wyjątkami, wszystkie fabryki i pj Pa 
biorstwa przemysłowe połączone są z większemi p® A®gs 
ściami wiejskiemi, i są w ręku właścicieli większy^ . 
tóż posiadają regalia dominikalne, jako to: prawo pi iu
cvi, młynów i- t. p., a nakoniec handel zbożem i
płodami tak rólnictwa jakotóż połączonych z nić® 
od nich wychodzi, zkąd wypływa, że więksi właścicie wie 
scy mają nie tylko równy, ale nawet przeważny intet > Przl 
mniejszemi. Słuszna więc aby ten stosunek także«»S° 
zentacyi sejmowój był uwzględnionym, a przvnajnmi¡¡F 
właściciele więksi mieli w reprezentacji tyleż głosów, ¡P® 
mieć będą właściciele mniejsi, o co upraszamy. ®

IV. Największa część wszelkiego w Galicyi haw „ 
miosł i obrotu pieniężnego koncentruje się w główni8 ” 
go kraju miastach: Lwowie i Krakowie, a to tak; P°^ 
przybliżeniu ł/is część interesów w stosunku całego me ' 
a więcój niż połowa w stosunku wszystkich miast 
skich w tych dwóch głównych miastach kraju się zm«Pr£

Oprócz tego dwie te stolice mieszczą w sobie A1’ 
całą inteligencyą, którą kraj nasz ma w zawodachfc “l 
rzemiósł i obrotu pieniężnego. W zapatrzeniu się ni (R 
te stosunki słuszną jest, i uDraszamy aby miasta ltnŁ 
Kraków wysłały na sejm Vis część reprezentacji i W 
kraju, albo przynajmniej jednę trzecią część reprezelnec 
na wszystkie miasta Galicyi w ogóle przeznaczony w'>

V. Wasza Ekscelencya w okólniku z dnia 23 
1860 powiedziałeś: „Umiejętność jest potęgą.“ Upn“k 
zatóm: aby prócz wszechnic naszych krajowych także “• 1 
adwokatów i lekarzy krajowych na sejmie miały swr,e, I 
prezentacyą, po dwóch z każdego tych stanów na cal;® ( 
zaś wszyscy graduowani doktorowie wszystkich fakuP™w 
aby byli wybieralnymi we wszystkich okręgach wyk l1' 
kraju.

VI. Grona dla podniesienia dobrego bytu w 
istniejące, a przedewszystkióm Towarzystwo kredytof116 
liony interesów krajowych reprezentujące, prosimy W 
miały na sejmie swego deputowanego. Jeżeli zaś tali™ 
prezentacya izb handlowych galicyjskich na sejmie i ' 
będzie za potrzebną, w takim razie prosimy: aby i! W 
Towarzystwo gospodarcze lwowskie i krakowskie, kai!z ( 
jednemu deputowanemu do sejmu wysłać miały prafy 
nam się tóm bardziej wydaje uzasadnionóm, że k ®u 
naszym przeważnie rolniczym Towarzystwa gospoP 
większe od izb handlowych reprezentują interesa. ™

VII. Gdy zamiarem najwyższego dyplomu z d. i ”
dziernika 1860 Jego c. k. Mości, jako tóż zasad 
Ekscelencyi w przeprowadzeniu tego najwyższego atl ia 
rzeczonych, jest: aby przyszła reprezentacja w sejm ‘ • 
się mająca, była prawdziwym wyrazem życzeń iK> 
kraju, a ten cel jedynie swobodnóm ze wszech w 
objawieniem głosów powołanych wyborców osiągi™ 
być może: przeto upraszamy pod względem przepro 
nia wyborów: ¿

a) aby po zwołania przez właściwe władze wyo ' 
wyborami kierowały na wzór innych państw konstytuc 
wyłącznie komitety, przez wyborców z ich grona«,, 
wionę, a wszelkie wpływy, przeciwne celowi tychwfl¿ 
aby były usunięte; tudzież

b) aby koła wyborców zgromadzać się mogły w«. 
czasie, kiedy to uznają za stósowne, za zawiadom . , 
tylko władzy miejscowój, nie potrzebując wszakże m 
zezwolenia.

Te uwagi oparte na naszóm najmocniejszóm pr® 
czeniu o stosunkach kraju i jego potrzebach w zap® 
się na przyszłą reprezentacyą w sejmie galicyjskim,' 
leni szlachetnóm Waszój Ekscelencyi oświadczeniem, 
naszój deputacyi, przedkładamy, pełni ufności, że 
Ekscelencya uwzględnić je raczysz.“

— Czytamy w Czasie z dnia 10 lutego: * 
Wojciech Michna, wikary w Medyce w obwodzie prze® p, 
donosi nam pod dniem 8 b. m., iż pisarz gminy 
a dawniój strażnik skarbowy Teodor Królikowski Poi ta 
włościan przeciw obywatelom powtarzając,: że 
Verordnung. Z tego powodu, pomieniony ksiądz8¡e 
komisyi, przed którą świadkami udowodnić chceS" lty 
skarżenie i zaniósł skargę do sądu.

Peszt, 13 lutego. Walne zgromadzenie korni«8“ 
teńskiego postanowiło odnośnie do edyktu zwołują® ¿ę 
że ustawę wyborczą z r. 1848 uważa za podstaw (ł 
i wyłączną, ponieważ postanowienia odmienne edy8í¡m 
zwołującego są nieprawne. Ji,

— P. Emeryk Iwanka zamieścił w Wander8',^ 
tykuł o Węgrzech wiele mówiący, bo mówiący dai’x 
tystycznemi, cyframi. Ustawieniem dat ludności D tj( 
Węgier, i porównaniem z krajami niewęgierskieffl’ita 
wykazuje autor znaczenie Węgier, ich siłę i P°W i 
gry i kraje do korony węgierskiój należące, z Hi sj 
ludności na 5,855 milach kwadratowych, równe « ip¡ 
wielkości Hiszpanii i Prusom. Dodawszy do W,. ij 
które z prawa korony węgierskiój Austrya zakr S 
kraje polskie 1632 mil. kwadr, z 5 milionami ludno’1' 1111 
macyą 232 mil. kwadr, z l/2 milionem ludności, 1 o 
duie, że Węgry tak co do obszaru jak i liczby ® 
ców są czwartóm państwem w Europie. Ustaww’ ia 
krajów monarchii austryackiój wykazuje p. Iwan»1',1»' 
Kraje niemieckie: Kraje węg’e ¿8

3,596 mil kwadrat. 5,855 mil k«a“,J
12,220,000 mieszkańców, 14,320,000 mieszkań iii 
Polska austr. 1,632 m. kw. i 4,860,000 „ ,
Dal macy a 232 „ 405,000 »
Weneckie 433 „ 2,180,000 »

Lwów, 12 lutego. Wyjmujemy z Przeglądu Powsze­
chnego. Znakomita liczba obywateli podała do ministra 
stanu w ostatnich dniach stycznia protestacyą, którą w o- 
becnój chwili p. Schmerling, odręcznym listem cesarskim 
mając sobie poruczoną najważniejszą sprawę organizacyi we- 
wnętrznój monarchii, niezawodnie pod ścisłą weźmie rozwa­
gę. Uważamy na czasie podać ją do publieznój wiadomości: 
Protestacya ta opiewa:

„Ekscelencyo! Deputacyi galicyjskiej, która na dniu 4 
stycznia r. b. przedłożyła życzenia i potrzeby kraju, raczy­
łeś Wasza Ekscelencya oznajmić:

„że równie jak życzenia w tym memoryale wyrażo­
ne , tak tóż i w przyszłości wszelkie życzenia i wyja­
śnienia czy to od pojedyńczych osób, czy tóż od gro­
na obywateli pochodzące, raczy Wasza Ekscelencya 
wziąć pod ocenienie i sumienny rozbiór, i uwzględnić 
uprawnione kraju życzenia w statucie krajowym i w 
prawach organicznych, dyplomem Najjaśniejszego Pana 
z d. 20 października 1860 krajowi naszemu najłaska- 
wiej przyrzeczone.“

Pełni zatóm zaufania, i polegając na tóm szlachetnóm 
Waszój Ekscelencyi naszój deputacyi danóm oświadczeniu, a 
będąc oraz przekonanymi, że Wasza Ekscelencya pragniesz 
być objaśnionym o położeniu i stosunkach kraju naszego 
ze względu na wyjść mające prawa organiczne, a mianowi­
cie ze względu na reprezentacyą kraju naszego w sejmie 
wolą Najjaśniejszego Pana nam przyrzeczonym; powodowani 
nakoniec dobrem prowincyi naszój, my niżój podpisani po­
spieszamy co do prawa wyborczego do zwołać się mającego 
sejmu galicyjskiego, przedłożyć Waszój Ekscelencyi nasze 
uwagi oparte na dobrze nam znanych stosunkach tutejszego 
kraju, a będące jak o tóm najmocniój przekonani jesteśmy, 
życzeniem ogółu obywateli galicyjskich.

Przeświadczeni jesteśmy, że tóm naszóm przedłożeniem 
dopełniamy podwójnego obowiązku, tak względem przyczy­
nienia się do dobra kraju jako tóż pod względem odpowie­
dzenia życzeniom Waszój Ekscelencyi zawartym w sziache 
tnćj odpowiedzi, danój obywatelom galicyjskim.

I. W okólniku z dnia 23 grudnia 1860 oznajmiłeś 
Wasza Ekscelencya, że przyszłe sęjmowe reprezentacye bę­
dą miały za podstawę interesa kraju.

O sprawiedliwości tój zasady jesteśmy głęboko przeko­
nani; a gdy w powodzeniu kraju naszego, wyłącznie są in­
teresowani tylko ci jego stali mieszkańcy którzy posiadając 
bądź nieruchomy majątek, bądź tóż jaką gałąź handlu, 
przemysłu lub innój jakićj zarobkowości, ponoszą ciężar 
państwa i gminy; tych zaś, którzy nie będąc tym sposobem 
z krajem zespoleni, dola jego albo wcale nie obchodzi, albo 
przynajmnićj jest im obojętną: przeto upraszamy, aby w 
spodziewaućm prawie wyborczóm do sejmu galicyjskiego, 
prawo wyboru i wybieralności deputowanych na sejm gali­
cyjski miał ten tylko krajowiec, w jednój z gmin galicyj­
skich jako taki konskrybowAny, który opłaca ilość podat­
ków w statucie wyborczym oznaczyć się mającą.

II. Jeżeli tutejszy krajowiec , w sposób wyżćj powiedzia­
ny opłaca podatki, już tóm samem ma interes w powodze­
niu kraju, a obojętną jest okoliczność czyli ponosi je w je- 
dnóm lub drugióm miejscu tegoż. Za słuszną zatćm uwa­
żając upraszamy: aby każdy wyborca był wybieralnym w 
kazdój klasie wyborców w którymkolwiek okręgu wyborczym 
całego kraju.

III. Galicya jak wiadomo jest kraiem wyłącznie rolni­
czym. Własność zaś ziemi jest tak rozdzieloną, że prze­
strzeń kultywowanój ziemi dzieli się prawie w równych czę­
ściach między właścicieli mniejszych a właścicieli większych,
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Te liczby mówią dobitnie. Autor artykułu nie ma za­
li, jak mówi, wykazać przewagę Węgier, chce on tylko 
redaktorowie Pressy i owi ultraniemcy w Austryi 
chowskiój szkoły, rozpatrzywszy się w tych cyfrach, 
inęli nieco ze swego niemiecko-cywilizatorskiego za- 
, Panowie ci powinniby przecież przekonać się, że 
panowanie skończyło się. Jak długo będą, chórem 
igsburską Gazetą mówić o „przewadze Austryi,“ o „je- 
itój Austryi,“ o tśm że Austrya jest „niemiecką,“ o Du- 
„jako niemieckiój rzece“ i t. p. — tak długo niepo­

mierny się w żaden sposób. Nie przypisujemy sobie 
wagi w Austryi, mówi dalśj autor, o to nie chodzi, 
wiemy tylko o unii osobistej z Austryą; i jak dłu- 
irzeciwnicy nasi nie staną na tój samój podstawie, tak 
;o niema między nami zgody. My wiemy, że nietylko 
jesteśmy Niemcami, że niemi być niechcemy, lecz wie­
że i większa część ludności krajów Austryi przyłączo- 

i do rzeszy niemieckiój, nie jest niemiecką.. . . Cóż 
:za wyrażenia Pressy, jakoby Austrya powtórnie zdo- 
,Węgry? Kiedyż to Austrya zdobyła Węgry? Austrya 
olączeniu z Rosyą pokonała nas wprawdzie, lecz pa­
le ci co nazywając Węgry krajem zdobytym, wyświad- 
H dynastyi złą przysługę. I w tóm, że Węgrywobro- 
praw swoich w r. 1848 dobyli oręża, w tóm nawet 
ł tych, co mimo własnój niemocy chcą panować.
Adres ostrzyhomski wyraził zdanie opinii publicznój 

¡¡er w sposób bardzo umiarkowany, i zdanie to uwa- 
należy jako minimum. My jasno i bez trwogi pa­
rny w przyszłość; my spodziewamy się spokojnego za- 
lienia sprawy naszój, bo wierzymy w uznanie naszych 
»; a jeżeli nie, to będziemy jeszcze czekać cierpliwie 
czekaliśmy jedenaście lat, i mimo niewoli i ucisku nie 
bliśmy; my nie użyjemy sił przedwcześnie i nierozwa- 
i, Jeżeli zwolennicy Pressy chcą dalój państwo austry- 
¡e paraliżować węgierskióm, to nie naszą będzie winą, 
¡li obydwa się zużyją i wzajemnie wyczerpią. Z chwilą 
wadzenia niewoli w Węgrzech, zniknie wolność Au-

Dlaczego Węgry z żelazną konsekwencyą obstają przy 
mym, odrębnym, odpowiedzialnym rządzie? bo doświad- 
iie 300 lat przekonało, że tron otaczają obce, krajowi 
jrzyjazne wpływy, które są murem chińskim między 
lem i narodem. Gdy według naszych pojęć konstytucyj- 
h, osoba króla jest nietykalną, więc musimy trzymać 
jego ministrów i rajców: a kogoż my tam widzieli 
(z długi szereg lat? Wynarodowionych Węgrów, abso- 
istów Austryaków i obcych, których nie wiąże nic do 
odu i ojczyzny. Niech więc państwo stanie się tóm, 
u właściwie jest: związkiem różnych narodowości, 
itedy będziemy mieli podstawę.
W Czasie krakowskim z okoliczności tego artykułu 
wanki w którym między innemi także o Galicyi jest 
lianka, mimochodem takie spotykamy uwagi: „Nie dzi- 
i rzecz teraz, gdy się ruch polityczny w Węgrzech roz- 

słyszeć tam głosy domagające się aneksyi Galicyi, 
jak się domagają przyłączenia Chorwacyi, Dalmacyi 
edmiogrodu, jako ziem koronie węgierskiój podległych. 
Galicyi roszczą sobie prawo Węgrzy ztąd, że Austrya 
»iywowata była pierwszy rozbiór Polski prawami korony 
ierskiój do Spiżu. Roszczenia te jednak Węgier, że 
Powiemy sporadycznie się tylko odzywają, a te doje- 
oe głosy nie mogą uchodzić za wyraz opinii powsze- 
ij. Ludzie publiczni w Węgrzech wiedzą bowiem, że 
!>tya ma inny punkt ciążenia niż Peszt, inne cele i in- 

niż reprezentowane na sejmie węgierskim, że zre- 
z równćm a może i większćm prawem kraje polskie 

iyby żądać na zasadzie familijnych związków piasto- 
1 wcielenia do Galicyi nie tylko Węgier ale i Czech, 

historyczne nie w prawie spadkowóm mają swoję 
Więc tóż zamilczeliśmy o liście pana Iwanki, 

Pierwszym on jest co w tę stronę uderza. Lecz p.
:® szło o co innego. Chciał on wykazać, iż nie Wę- 
do Austryi, ale Austrya do Węgier należy, iż Węgrzy 
się stać państwem europejskióm i że się niem staną.“ 

FRANCYA.
11 lutego. Z wielką tu ciekawością oczekują 

’ publicznych nad wnioskiem do adresu, a szczegól- 
1 paragrafami, tyczącemi się spraw zewnętrznych, 
oiurach senatu wywołała sprawa włoska, a miano- 
położenie papieża bardzo żwawe dnia wczorajszego 

} Większa część członków reakcyjnego usposobienia 
wwała dość gorąco przeciw Sardynii i polityce zje- 
¿enia Włoch; między innymi zwrócił na się powszechną 

“ Pan Bourąueney, dyplomata najstarszój szkoły, który 
s stanowiska skreślił płaczliwy obraz teraźniejszych 

.oków europejskich. Najbardziój stanowczym i gorliwym 
&Vążności Obieralnych i sprawy włoskićj okazał się 
¿i'lal)?'e0Q’ który otwarcie powstawał nawet przeciw

tie

świeckiój papieża i za zjednoczeniem półwyspu.'lele prawodawczóm zanosi się również na walkę parla- 
'*“4 dość ożywioną z tójżs samój przyczyny. Pewna 
uaczna frakcya chce wystąpić z następującą poprawką 

i Ju: ,,dziękujemy W. C. Mości żeś powiększył korpus 
» iiny rzymski, gdy niebespiecseństwa stolicy Apostol- 

raz groźniejszemi się stawały i prosimy W. C. Mości 
postawił wojsko to dopóty, dopóki rząd Twój w po- 

Ojj u 2 wielkiemi mocarstwami nie znajdzie skutecz- 
ty n— ^abespieczenia niepodległości i wolności

DanioobiA:» jaj£ie p0(j tym względem istotne
|tsłp3Zi*^u dowiemy s.ę, jak tu powszechnie twierdzą, 

'HCo k . szury L’Empereur Napoléon et Rome, 
Isie ilę ffia si§ pojawić u wydawcy Dentu. Domy- 
nnaPisaną została za wyższym rozkazem przez 
liianz’ publiczną przysposobić do blis-

'ów i oswoić z myślami rządowemi. Treścią 
i podanym w niój środkiem do załatwienia

sprawy rzymskiój ma być, że król Wiktor Emanuel jako 
wikaryusz jeneralny obejmie wszystkie dawniejsze papieskie 
kraje, nie wyłączając Rzymu, gdzie będzie miał prawo prze­
mieszkiwać i powoływać parlament włoski. Wszakże papież, 
który pozostanie w Rzymie, będzie miał tytuł, zaszczyty i 
przywileje udzielnie panującego monarchy i utrzymywać się 
będzie z listy cywiluój, na którą się składać będą wszystkie 
państwa włoskie. Jeźli takie są w istocie zamiary rządu 
francuskiego, nie zdziwi się nikt, jeśli papież żądał od kar­
dynała Morlot, żeby się podał do dymisyi jako wielki jał- 
mużnik cesarski i członek rady prywatnój.

— Wiadomości Polskie przestały wychodzić. Nu­
mer ostatni Wiadomości wyszedł dnia 2 lutego. Za po­
wód podają zakaz tego pisma w obrębie państwa pruskiego, 
który mu odcina wszelki przystęp do polskiój ziemi.

— Trzej młodzi legitymiści, schwytani przez władze 
sardyńskie w Messynie i skazani na śmierć z powodu zdra­
dzieckich knowań z oficerami burbońskimi zamkniętymi w 
cytadelli, zostaną zapewne wypuszczeni na wolność w sku­
tek reklamacyi rządu francuskiego.

— Gazeta Freiburska donosi o szczegółach wy­
kończenia olbrzymiego mostu ua Renie, który pod Kehl i 
Strasburgiem łączyć będzie Niemcy z Francyą. Spodziewają 
się, że już w początku kwietnia będzie mogła pierwsza lo­
komotywa przez most przejechać. -

— Tegoroczny tłusty wół, którego wedle odwiecznego 
zwyczaju oprowadzają uroczyście w ostatki po ulicach pa­
ryskich, waży 1230 kilogramów i nazwany został Pekinem.

— Ostatnie wiadomości, któreśmy odebrali z Ameryki 
Północnój sięgają do 30 pm. Czyniono szczególnie w Sta­
nach północnych rozmaite usiłowania, aby zapobiedz oder­
waniu się Stanów Południowych. Deputacya złożona z naj­
znaczniejszych bankierów i kupców z Nowego Jorku udała 
się w tym celu do Washingtonu gdzie pracują nad układem 
zasadzającym się na wnioskach senatora Crittenden (to jest 
żeby co do niewoli murzynów każdy stan postępował u siebie 
jak chce, a prawo na zbiegłych niewolników wyszło na ko­
rzyść stanów południowych). Rząd zaś teraźniejszy zwleka 
sprawę i nic stanowczego nie czyni ze względu na bliską 
zmianę prezydenta. Parostatek wojenny Brooklyn, wysłany 
do Floridy w obronie Bprawy związkowój®, dostał rozkaz 
aby do portu Pensacola nie wpływał i działał tylko obron­
nie, chyba żeby cytadellę związkową Pickens zaczepiono. 
Konwent w Wirginii powołany, oświadczy się, jak sądzą, 
przeciw oderwaniu, przeciwnie zaś słychać, że Texas po­
łączy się prawdopodobnie ze stanami, które ze związku 
wystąpiły.

— Słychać, że na przyszłój konferencyi paryskiój chce 
Francya zażądać, aby jój wolno było wojskiem swojóm Da­
maszek obsadzić, do którego to świętego miasta dotychczas 
władze tureckie jenerała Beaufort w żaden sposób wpuścić 
nie chciały. Wspominały przed niedawnym czasem dzien­
niki niektóre angielskie, że biskupi chrześciańscy w Liba­
nie, zapytani przez Fuada paszę ileby z 8000 Druzów mę- 
skiój płci, którzy jednę z nimi część Syryi zamieszkują, 
trzeba zabić, aby pomścić się za popełnione na Maroni- 
tach zabójstwa, zażądali 4600 głów. Niechcieliśmy natu­
ralnie z wielu innymi wierzyć takiój bajce. Tymczasem 
Lord Russell na posiedzeniu parlamentu z d. 8 t. m. jak 
najuroczyściój to poświadczył, przytaczając na dowód nie 
tylko raport lorda Dufferin, komisarza angielskiego, ale 
nadto dokument przez samychże biskupów podpisany. Po 
długich targach z owemi biskupami, dodał lord Russeil, 
udało się Fuadowii paszy igkomisarzom europejskim karę 
śmierci ograniczyć na 1200 głów, jako minimum Druzów, 
którzy mają być sprzątnięci. Okazuje się stąd, że sekta 
Marouitów nieszczególnie się przejęła zasadami moralności 
chrześciańskićj.

ANGLIA«
Londyn, 12 lutego. Na wczorajszóm posiedzeniu izby 

wyższój oświadczył hr. Granville na zapytanie hr. Shaftes­
bury, że skoro korespondencya o zajściu w Bonn i o proces 
stąd wynikły się ukończy, przedłoży się izbie. W izbie 
niższój oświadczył sir Charles Wood, że w przeciągu roku 
przyszłego bilans budżetu indyjskiego się wyrówna. Izba 
przychylnie przyjęła wniesiony projekt rządowy o ban­
krutach.

—- Morning Post, organ lorda Palmerstona, tych 
dni takiemi słowy wyraził się o Austryi: „Austryaccy mę­
żowie stanu nie widzą, że Węgier tak samo nie można 
rządzić z Wiednia jak Anglii z Edymburgu za Jakóba I; 
że chcieć zgiermanizować Słowenią, to jakby Angliąs zeszko- 
cyzować chciano. Nie widzą tego, a przecież wedle wszel­
kiego prawdopodobieństwa będzie się w Peszcie znajdował 
klucż do dziejów Europy w tym roku, i może na kilka 
ciężkich lat jeszcze. Kierownicy wiedeńscy niemogąc rozpę. 
tać rumaka, powinni byli głaskać go, lecz oni dziś na 
nowo dają mu powody rozdrażnienia. Ministeryalne dzien­
niki uskarżają się, że Węgry podatków nie płacą, że c. k- 
sądy urzędować nie mogą itp. Kwestya ta rozstrzygniętą 
będzie albo tak, że się naród z rządem pojedna, w skutek 
czego wpływ węgierski opanuje rząd i politykę Austryi, 
(a Anglia wie, tak dla niój przychylne są Węgry), albo mo­
narchia się rozpadnie, tak że Austrya z Salzburgiem, Ty­
rolem i może Szląskiem, z ludnością 3 do 4 milionów, spa- 
dłaby na drobne arcyksięstwo, chyba gdyby Czechy, Mora- 
wia z nią trzymać chciały, te jednak podobno przyłączyłyby 
się do konfederacyi, utworzonój, z Węgier, Siedmiogrodu 
i Rumunii. Takie państwo liczyłoby około 30 milionów 
mieszkańców, bo Wenccya podczas walki oczywiście by się 
wysmykaęła z szponów dwugłowego orła. Cokolwiekbądź 
jednak nastąpi, w obu razach otworzyłaby się dla naszego 
handlu niezmierna dolina Dunaju; za pomocą liberalnój ta­
ryfy ceł i lepszego prawodawstwa podałaby Austrya naszym 
fabrykantom sposobność, zaopatrzenia jój tą olbrzymią drogą 
wodną w towary, których sama fabrykować nie umie.“

WŁOCHY.
Z Turynu donosi telegraficzna wiadomóść z dnia 6 

tm. że baterye piemontskie wysadziły w powietrze dwie 
prochownie w twierdzy gaetańskiój i zniszczyły część kur­
tyny pomiędzy samą cytadellą a wieżą św. Antoniego le- 
żącój, ale obok tego zapowiadają, że dopiero dnia 7 lub 8 
tm. rozpocznie się z nowo zatoczonych dział ogień rzęsistszy 
i skuteczniejszy niż był dotychczas. — Doniesienia z roz­
maitych krain półwyspu świadczą że Garibaldiści zapaleńsi 
i stronnicy bezpośredniego rozpoczęcia wojny na wiosnę 
coraz widoczniój ustępują na ubocze. Powody do tego są 
rozmaite, przede wszy stkióm zaś przyczynia się wypadek 
ostatnich wyborów, nawet w częściach południowych, jako 
tóż niedostatek sił wojennych do trzymania na wodzy zbyt 
gorących życzeń. Wojska neapolitańskiego, na które Gari­
baldi liczył, nie ma już dzisiaj; ochotnicy Garibaldego ró­
wnież zostali rozpuszczeni i nie wiadomo w jakiój ¡liczbie 
by się znów zeszli, a najdzielniejsza część wojska sardyń­
skiego dostatecznie zatrudniona pod Gaetą i w Abruzzach. 
Przy najlepszych zatóm chęciach, zamiary nieprzyjacielskie 
przeciw Austryi muszą jbyć odroczone, nie byłoby nawet 
dostatecznych środków do rozpoczęcia tak niebespiecznój 
kampanii. — Jenerał La Marmora już wyjechał z Berlina, 
ale nim wróci do Turynu zabawi dni kilka w Paryżu; jest 
podobno w ogóle zadowolniony z przyjęcia, jakiego doznał 
w stolicy Prus, zwłaszcza że król Wilhelm I obdarzył go 
krżyżem orła czerwonego I klasy dyamentami ozdobionym.

Turyn, 7 lutego. Ciekawą jest rzeczą porównywać 
wiadomości telegraficzne z pod Gaety ogłaszane przez tu­
tejsze dzienniki, z temi które przychodzą z Rzymu; można 
z tego porównania przynajmniój tę naukę moralną wycią­
gnąć, że obydwom stronom bezwarunkowo wierzyć nie na­
leży. Wiadomości z obozu sardyńskiego głoszą dzisiaj, że 
wczoraj, skutkiem wysadzenia w powietrze magazynu gra­
natów, załoga gaetańska wysłała do jenerała Cialdiniego 
parlamentarza prosząc go o zawieszenie broni na 48 
godzin, aby umarłych pochować można. Cialdini przy­
stał na to chętnie, powodowany ludzkością i ofiarował 
oblężonym że im dostarczy lekarstw i potrzeb dla ran­
nych, pod warunkiem, że nie będą naprawiali przez ten 
czas szkody wyrządzonój przez artyleryą piemontską. Wia­
domości zaś rzymskie donoszą tegoż samego dnia z Gaety, 
że baterye piemontskie nieprzestają strzelać napróżno do 
prochowni oblężonego miasta, że eskadra wystrzeliła kilka 
razy we wodę i że wreszcie załoga gaetańska jest tak wy­
bornego ducha iż obchodzi karnawał wyprawia maszkarady 
po ulicach. — Eskadra angielska która opuściła od dość 
dawnego czasu Neapól, wróciła niezawodnie; sądzą że się 
to stało z obawy, aby nieuznanie blokady peorbu gaetań- 
skiego nie wywołało jakich nowych zawikłań. Wiadomo 
bowiem, że ta blokada nie została uznaną przez państwa 
europejskie i dla tego tóż przed kilku dniami kapitan hi­
szpańskiego okrętu Infantado, który chciał wpłynąć do 
Gaety, zatrzymany został przez flotę sardyńską, zaprotesto­
wał przeciw temu uroczyście, równie jak kapitan okrętu 
kupieckiego marsylijskiego, któremu się toż samo zdarzyło. 
Ten ostatni przesłał protestacyą swoję do Rzymu, księcia 
de Grammont. Słychać że w Gaecie znajduje się oficer słu­
żbowy cesarza Napoleona, który przywiózł z Paryża od 
cesarzowej podarunki noworoczne dla królowój neapolitań- 
skiój. —- Z Neapolu donoszą, że się ochotnicy Garibaldego 
już zbierać zaczynają; oprócz legii węgierskiój tworzą się
podobno także pułki ochotników niemiekich. (?)

— Korespondent rzymski w końcu stycznia pisze do 
Czasu w sprawie przejścia Bołgarów na łono kościoła 
rzymskokatolickiego: „Posyłam wam Resp on sa Nicolai 
Papae I ad Consulta Bulgarorum przedrukowane 
w tłoczni Propagandy z rozkazu Piusa IX. Wielką ilość 
egzemplarzy wysłano do Carogrodu. Deputacya bołgarska 
żadna dotychczas nie przybyła; Ojciec ś. odebrał tylko, jak 
już wam doniosłem, oryginał aktu unii wraz z adresem 
od nowo nawróconych. Żaden się dotąd biskup bułgarski 
nie podpisał ani na akcie samym ani na adresie, a odmienna 
wiadomość w tym względzie przez Monde podana jest bez­
zasadną. Ojciec ś. pomimo przykrego położenia w jakióm 
się znajduje, posłał Bołgarom na ręce wikaryusza apostol­
skiego Mgra Brunoni tysiąc szkudów ze swojój własnój 
szkatułki i bardzo piękne i kosztowne naczynia święcone 
do ich nowego kościoła w Stambule. Propaganda otrzy­
mała takoż od papieża rozkaz obstalowania wielkiego obra­
zu do tegoż kościoła; malarza jeszcze nie znaleziono i ra- 
dzibyśmy byli aby tę pracę powierzono któremu z naszych 
artystów. Obraz ten będzie przedstawiał ś. Leona I pa­
pieża siedzącego na stolicy i otoczonego biskupami i du­
chowieństwem; a u stóp jego legatów klęczących i odbie­
rających od papieża stósowne iustrukcye wraz z odpisem 
listu ś. Flawiana, który stał się osnową i prawidłem so­
boru chalcedońskiego. ks. Brunoni podał sam z Carogrodu 
przedmiot rzeczonego malowidła, które zaraz po ukończe-

SZWAJCARYA.
Bern, 12 lutego. Wychodzący w Lozannie Message 

populaire donosi: „Z dobrego źródła dowiadujemy się 
w tój chwili, że p. Cobden, członek parlamentu angielskiego, 
który pośredniczył w zawarciu traktatu handlowego pomię­
dzy Anglią a Francyą, proponował Szwajcaryą za pośre­
dnika w wielkim konflikcie Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnój. P. Cobden powiada, że związek szwajcarski, już 
to jako rzeczpospolita, już dla skromnego stanowiska, które 
odejmuje wszelkie podejrzenie zazdrości lub współzawodni­
ctwa, zwłaszcza tóż dla sławy swój moralności, której używa 
za granicą, z pomiędzy państw europejskich szczególne ma 
powołanie do zagodzenia sporu dzielącego unią amerykań­
ską na dwa obozy, i do wydania ostatecznego w tój mie­
rze rozstrzygnienia.“ Dodać wszakże należy, iż rada zwią­
zkowa propozycją tę uznała za niewykonalną.

L



4
niu odesłane tam zostanie. Powyższe szczegóły są tóm 
wiarogodniejsze, iż były mi ustnie udzielone przez sekre­
tarza propagandy ks. arcybiskupa Bediniego.“

AMERYKA»
Nowy Jork, 26 stycznia. W Karolinie Północnój obie- 

dwie izby sejmowe uchwaliły zebranie konwentu, Z Mo­
bile, w stanie Alabama, donoszą, że znaki żeglarskie wska­
zujące okrętom drogę, usuniono z portu. W Pensacola, sta­
nie Florydzie, ochotnicy sposobią się do napadu na twier­
dzę Pickens którą zasłania statek wojenny „Wyandotte.“ 
Połączone siły stanów Florydy, Alabamy i Missisippi, m tją 
osadzić i uzbroić warownią M’Rae. Władze miasta S. Au­
gustin, w stanie Florydzie, zabrały szoner „Dana“ podczas 
nieobecności komendanta tego statku, używanego do mierze­
nia głębokości morskiój. Gubernator stanu Missisippi pod 
Vicksburg rozkazał ustawić baterye, aby panować nad rzeką 
Missisippi, każdy statek zatrzymuje i przetrząsa. Z Wir-

ginii donoszą, że były prezydent Stanów Zjednoczonych 
Tyler udał się do Washingtonu, aby tamże urządzić ziazd 
delegowanych stanów wszystkich na 4 lutego. Stan Ken­
tucky ani na zwołanie konwentu nie przystaje, ani tóż z unii 
nie występuje.

— Słychać, że jeneiał Scott rozkazem dziennym powołał 
oficerów wojska stałego, aby natychmiast donieśli o miejscu 
swego pobytu do głównój kwatery. Podobno jenerała do­
szła wiadomość, że gotuje się napad na arsenał unii w S. 
Louis. Parową fregatę wojenną „Brooklyn“ wysłano z Nor­
folku na południe z rozkazami opieczętowanemi i dwiema 
kompaniami. Mówią, że gabinet washingtoóski przysposa­
bia. projekta pojednawcze. Ponawiają się pogłoski o spo­
sobieniu napadów na rządowe budynki w Washingtonie. 
Konwent Georgii uchwalił, że handel murzynami afrykaó- 
skiemi nie ma być uważanym za rozbój morski, jak dotąd, 
ale tylko karany więzieniem. Do nowego zwiąsku mają 
należeć wyłącznie stany niewolnicze, a te któreby zniosły

niewolą, muszą z niego wystąpić. Arsenał unii w Ang5 
sta, obstąpiony przez 700 gwardvi georgijskiój, poddał, 
24 stycznia. Pokolenie Indyan Cattawba ofiarowało pnnj 
swą Południowój Karolinie, którą tóż przyjęto. W Chi 
lestonie czynią przygotowania usilne do napaści na twier,,. 
Sumter; około 2Ó00 ludzi pracuje nad bateryami. Nap, 
ma nocą być wykonany, mimo woli gubernatora Piekę,3

— Z Vera Cruz, 10 stycznia, donoszą, że kilku p 
czelnych urzędników Miramona, między nimi minister spi,, 
zagranicznych, wpadło w ręce Indyan. Miramon, zabrs 7 
w niewolą, ubił trzech Indyan i uszedł.

— Dnia 17 stycznia umarła w Nowym Jorku, L? 
Montez, hrabina Landsfeld, Eliza Gilbert, w 42 roku wici 
po chrześciańsku i bjardzo przykładnie. *

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.1

Do dzisiejszego numeru Dziennika Poznańska/
dołącza się Ziemianin nr. 7. *

Przy dziś ukończonem ciągnieniu drugiój klasy 
123 królewskiej loteryi klasowej padła 1 wygrana 
2000 tal. na Dr. 19,425. 1 wygrana na 600 tal. 

na nr. 52,910. 1 wygrana na 200 tal. na nr. 9927 
i 2 wygrane po 100 tal. padły na nra 40,129 i 
85,562.

Berlin, dnia 14 lutego 1861.
Król, jeneralna dyrekeya loteryi.

Teatr wiejski Poznaniu. [393] 
Wniedzielę 17 lutego. Wielkie przedstawie­

nie, po pierwszy raz: »Die Gustel von Biese» ifz,“ 
komedya w 1 akcie, opracowana wedle dykterylki z 
życia Szylera, przez M. Schlesingers. Następnie: 
„Ein Beamter a. D “, komedya w 1 akcie przez 
Grandjean. Na zakończenie: „Der Freischütz,“ ope­
ra romantyczna w 3 aktach Webera.

Przygotowuje się na wyłączny dochód p. Schöna:
„Zampa“, czyli: „Die Marmorbraut“, romantyczno- 
komiczna opera. „Die eiserne Maske“, „Die lussigen 
Weiber von Windsor.“

Józef Keller.

Maksymiliana
__ Poznaniu Wiłhelmow-
ski piać nr. 16, poleca swój skład mót. 
Za cenę najumiarkowaószą, t. j. rocznie 4 tal. 
miesięcznie 10 sgr., wypożyczają się 
tamże nóty najnowsze i wszelkiego rodzaju.

Abonament, kupujący nóty odbiera oprócz 
tego największy rabat. [341]

Księgarnia 
«Sagielskiega w Świeży olćj siemienny

sprzedaie 4 kwarty za talara
skład oleju

Adolfa Asclia,
[389] ulica Zamkowa nr. 5.

maj-czer. 27 pł,, 27% żąd., czer.-lip. 27% tal. D 
Olój rssąśowy: w miąjscu 100 fantów bez tą, 
ll*'/,4, na luty luty-marz. i marz.-kw. 11%,—u/ ’ 
%, kw.-maj 11"/,4— '/„ maj-czerw. ll’/a— 
wrze.-paźd. 12 tai. pł. Olój lniany: w miejscu 
tal. Okowita: wyp. 30,009 kwart, w miejsca i 
beczki 21, z beczką na luty i luty-marz. 21%, 
marz.-kw. 21%—%, kwiec.-maj 213'8—%,—%lr. 
ozer. 21'/.—czer.-liniec 21’/.—Im.“

W księgarni Maksymiliana Jagielskiego 
w Poznaniu dostać można:

Die rechte Antwort auf die Poien und die
grosse Zeitfrage oder die

Zusammenkunft in Warschau
von Dr. Job. Metzig. 15 sgr. [391]

S®riByfeyll do IPozmanla»

Dnia 14 lutego o godzinie 3 ’/a po »bie­
dzie zakończył swe doczesne życie w Dol­
sku śp. ksiądz senior Ambroży Wilkoński, 
emeryt, 85’/a lat liczący. Eksportacya do 
kościoła odbędzie się w niedzielę o godzi­
nie 5 po obiedzie, a nabożeństwo i spusz­
czenie zwłok do grobu w poniedziałek. O 
czćm się znajomym i przyjaciołom i krew­
nym zmarłego donosi. [395]

Na zbliżającą się porę wiosenną pozwa­
lamy sobie zwrócić uwagę panów gospoda­
rzy * na nasz mielony gips do mierzwienia, 
którego w każdym czasie i w wszelkiój ilo­
ści w cenie po 10 sgr. za centnar dostać
można.

Wapno, w lutym

[390]

1861.
Dyrekeya

obrotu gipsowego w Wapnie.
E. Trauschke.

Sprzedaż konieczna. [122]
Królewski sąd powiatowy wWrześni 

wydział I.
Dobra Zajezierze należące do jenerałowój 

owdowiałój Barbary Dąbrowskiój, do sukces- 
sorów Ignacego Modlińskiego, radzcy eko­
nomicznego Wendłand, Bronisława Dąbrow­
skiego i do Bogusławy Dąbrowskiej, osza­
cowane na 7253 tal. 24 sgr. 7 fen. wedle 
taksy, mogącćj być przejrzaną wraz z wy­
kazem hypotecznym i warunkami w regi- 
straturze mają być

dnia 2go Września 1861 przed południem 
o godzinie litej

w miejscu zwykłóm posiedzeń sądowych 
sprzedane.

Wierzyciele, którzy względem realnój 
pretensyi ż księgi wieczystój niewynikającćj 
z sumy kupna zaspokojenia swego żądają, 
powinni się z pretensyą swoją do nas 
zgłosić.

Września, dnia 18 grudnia

Skład herbaty chińskiej Pecco
nowy transport herbaty, bardzo smaczną i 
wybornego zapachu odebrałem, jako tóż 
Arac de Goa po 4 i 6 złp. za kwart, but. 

J. N. Piotrowski.[396]

Łekcye tańca chorobą przerwane, 
znów od dzisiaj rozpoczynam.

Poznań dnia 15 lutego 1861.
<7. Docliaeki

przy Małych Garbarach nr. 6.

Dnia 15 lutego.
Bsżsr : Wł. dóbr Mitte'stadt z Silca, Potocki z Ben- 

dlewa, Mniewski z Kr Polskiego, pani Jaraezew- 
ska z Jaraczewa.

Sterna Betel Europejski: Właściciele dóbr Koszucki 
z Modliszewa, Storbeck z Koźlina, kupcy Lambert 
z.Koburga i Meyer z Berlina.

Mylinsa Hotel Drezdeński: Właściciel dóbr hrabia 
Plater z Góry, dr Zelasko z Kowanowka, kupcy 
Sacksen z Bremy, Leonhardi z Minden, Ollendorff 
z Sawicza, Lingner z Magdeburga, Dames z Szcze­
cina, Ismer z Berlina.

Hotel dn Hord: Wl. dóbr Berka z Dubina, Kunze z 
Strzelina, kup. Simons z Berlina.

Oehmlga Hotel Francuski: Naddzierż. Burghard z 
Węglewa, Klug z Mrowina, pastor Pestricb z Ro­
kitna, kupcy Vollmar z Szczecina, Bongon z Zgo- 
rzelic.

Boscha Hotel Rzymski: Rzecznik Schneider z Byd­
goszczy, asesor "Frankenberg i kupcy Presso z 
Berlina, Piel z Kolonii, Dittmar z Saalfeldu, Rohr 
z Wrocławia, Engelhard z Turyngii, Lehmann z 
Fürth.

Pod Czarnym Orłem: Wł. dóbr Urbanowski z Turo- 
Btowa, Koperski z Stempocina, Harmel z Leśnie- 
wa, Wągrowiecki z Szczytnik, kupcy Pottlitzer z 
Kisielina w Prusach Zachodnich.

Hotel Paryski: Wł. dóbr Czapski z Chwałencina, 
zarz. dóbr Liske z Ruszkowa, Szlagowski z Pa­
wiowa, Załuskowski z Nieświastowic, Jachimowicz 
z Otorowa, insp. Burghard z Polskiéjwsi, cieśla 
Schütt, i kupcy Łask z Czempinia, Hadinger z 
Kościana.

czer. 21%—’,',,—%, czer.-lipiec 21%
22%-% tal. pł.

Wrocław, 14 lutego.
Na targu: Pszenica: biała szefel 80—94, i c . 

80—92. Zyto: 61—64. Jęczmień: żółty 45- !Sl 
biały 55-60. Owies: 29—33’/,. Groch: 55—jj ..

Na giełdzie: Zyto: niższe ceny, wyp. 1000 nj , 
na luty i luty marz. 48%—% pł., marz.-kwiet, i i 
kw.-maj 49%, maj-czer. 50% tal. żąd. Olój t 
piowy: w miejscu, na luty i iuty-marz. 11%, m •/ 
kw. 11%,, kw.-maj 11%, maj-czerw. 11’/,,, wn ioj: 
paźd. 12 tal żąd. Okowita: w miejscu 20%, m l 
i luty-marz 20%, marz -kwieć. 20%4 pł., kwieć. L 
21% tal. żąd.

Szczecin, 14 lutego 
Na giełdzie: Pszenica: w miejscu żółta' m 

84 tal. wedle jakości. Zyto: w miejscu 45%- & 
na luty i luty-marzec 46 %—»/,—’/,, na wio-/ 
odstawę 46%—47 pł., maj-czer. 47%, czer.-lip’ 
tal. żąd. Jęczmień: ceny niezmienione, wid 
wiosenną odstawę 43% -44 tal. żąd. Owieil..] 
wiosenną odstawę 28/, tal. żąd. Olój rzepii % 
ceny niezmienione, w miejscu, na luty-marz. i ki ih, 
maj 11% żąd., 11%, pł., wrześ.-paźd. 12 tal. 
Okowita: wyższe ceny, w miejscu bez beczki' >, 
na luty-marz. 20”/,,, marz.-kw. 21, na wiosenni 3111 
stawę 21% pł,, 21%,j żąd., maj-czerw. 2l’/„

6, liM .
II

IS'

czer.-lip. 22 tal. żąd.

GENÏ TABÖ0WE
w mieście Poznaniu.

, szfl. 16 grn

SZÍ

dnia 0J, 
15 lutego 1

—fi CZ€
tal |ag. |<n.jtal| jjg

1860.

[394]

Niniejszóm donoszę jak najuprzejmiój, 
iż z dniem dzisiejszym objąłem kupnym 
sposobem handel korzeni win i cy­
gar od pana Gerszewskiego i polecam się 
łaskawym względom.

Inowrocław, dnia 10 lutego 1861.

Wiadomości kanałłowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 15 lutego.
Zyto: słabo się trzymało w cenie, na luty 43%, 

na wiosenną odstawę 44, maj-czerwiec 44% tal. pł. 
Okowita: wyp. 12,000 kwart, z beczką na luty i 
luty-marzec 20%, kw.-maj 20%,, maj-czer.-lip. 21% 
tal. pł.

[392] W. Popławski.

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 14 lutego.

Papiery praskie. % dano.
pía-

cono.

Nasiona 
najwyższych 
miasta n/W 
[191]

koniczyn i traw kupuje po jak 
cenach z odstawą do Nowego- 
i Poznania.

Louis Kantorowicz.

Berlin, 14 lutego.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 72—84 taJ. wedle 

jakości. Zyto: w miejscu 2000 funtów 49—50%, 
na luty 49—% %, luty-marz 48%—%, na wiosen­
ną odstawę 48%—%—%, maj-czer. 48%,—49, czer.- 
lipiec 49—%—% ta), pl. Jęczmień: wielki25 szefli 
42—48 tal. OwUs: na odstawę niższe ceny przy 
obrocie ograniczonym, w miejscu 1200 funt. 26—29, 
na luty i luty-marz, 26%, na wiosenną odstawę 26%,

średnii _
„ ordynar. .

Żyta ciężkiego „
„ lżejszego „

f ęczmienia dużego „
„ małego „

Owsa . . . . „
Grochu do gotow. „

„ na paszę „
Rzepin zimowego „
Rzepiku zimowego „
Rzepia tatowego „
Rzepiku latowego „
Tatarki . . , „
Kartofli . . . „
Masła, garn, , . . 
Koniczyny czerw. „ 
Koniczyny białój „
Siana, cent. . .
Słomy, „ . . .
Oleju cent . ,
Spirytusu (beczka 100 kw.)

80% Trał, dnia 12 lutego 
dnia 13 —

3| ÍDÍ 2% 
2!<! I 
ł' tole
¡ edu 
*j ż c 
i|o d 

poi 
Pc 
w

li

|zkt
Szu

15
prz, 

'hi

-1*1

%

Pożycz, dobrow...........
— rząd....................
— 1859...........
— 1856............
— 1858............
— prem.1855...........

Obligi długu skarb....
— Marchii..............

Listy zast. March......
— Prus Wsch......

— Pomor.

W. Ks. Pozn... 
— (nowe)

— (nowe)
Szląskie.............
gwar. B.............
Prus Zach........

— rent. March......
— Pomor................
— W. Ks. Pozn... 
— Pr. Wsch.iZch.
— Nadreńskie......
— Saskie................
— Szląskie.............

Papiery zagraniczne.
Austr. metali..............

— Pożycz, naród. 
— Obligi 250 fl....

Rosy. 5 poży Stiegl...
— 6 noży Stiegl..

4%
4%

5
4%.

4
3%
3%
3%
3%
3%
4

3%
4
4

3%
4

3%
3%
3%

4
4
4
4
4
4
4
4

100%
100%
105%
100’%

95
116%
87%
85%,
9h%
83%
»2%
89
S6%

Rosy. poży. angiel......
Polsk. obligi skarb....

— Cert. A. 300 zł. 
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob. cztk. 500 zł.

100%
94

89 V;

86

95%

85%

100

89%

83%
92%

85%
'2
95

85%

44
51
58
88’/«
-

Pieniądze.
Frydrychsdory..............
Lujdory...........................
Złota funt, cel............
Srebra dito...........
Saskie bil. kas..............
Niem. banku.................

— płat, w Lipsku
Austr. banku............
Polskie bil. bank.........
Disk. bank, od wexli..

Akcye kolei żelaznych.
Berliń. -Anhalt..............
Berliń. Hamb................
Beri,-Poczd.-Magd....
Berl.-Szczeciń..............
Wróci.- Freib...............

najnow...............
Brzeg-Niskie.................
Koźlo-Bogumin............

— pierwot.............

Dolno- Szl,-March........
Dolno-Szl. kol, pob....

— pierwot..............
Półn. Fryd.- Wilh........
Górno Szl. A. i C........

— Lit. B.................
Opól Tarnowie.............
Starogr.-Pozn................

4
4
4
4
4
4
4
4

4%
5 
4
4
5 
4

3%
3%

4
3%

żą­
dano.

pła­
cono. 1 %

żą­
dano.

pła­
cono.

102'/, Akcye bank. 1 kredyt.— 81% Beri. Stów, kas............ 4 115
93% Beri Tow. hand......... 4 — 80

— 23 Gdański bank priw.... 4 — 86
86% — Dysk. Udział komni... 4 — 80%
— 91 Gota. bank, pryw........ 4 69%

Hanow. dito ............... 4 — 90
Il 3’A Królew. dito ............... 4 Ñl%

Lipsk. Stów, kred....... 4 — 62
Magd, bank priw......... 4 77%

29 21 Pomor. bank, rycer.... 4 66 —
9 9’A Pozn. bank prow......... 4 81% —

Prask, ndz. bank......... 4’/» 128%
99% Szląsk. Stów. bank.... 4 79
f8% Akcye przemysłowe. \ J

— 87’/, Beri fabr. kol. żel...... 5 62
4% Minerwy Szląskiej......

Concordia.......................
5
4 102%

20%

111%
Magd, assek ogn........ 4

110 Obligacye z prawem
— , 1ó5 pierwszeństwa.
— 103 % Berl.-Anhalt............... .Z- 4 — 96%
__ 84% — - / / \ 4% 100%
__ 4'/, 103%
52% —- - II. Em.............. 4% — 102%
— 35% Berl.-Pocz.-Mag. A.... 4 - 94%
— — — Lit. G................. 4% 100% —
— — — Lit. D................. 4% 99%
— — Beri.- Szczeciń.............. 4% —
— 94% — 1 Em............... 4 — 87%

Koźlo-Bogumin............ 4 __
44% III. Em.............. 4% — __

121% Dolno-Szl.- March........ 4 94%
110'/, — — konwen.............. 4 93%
311/2 — — — 311. ser....... 4 89%

82% — — IV. ser...... 5 — 103

Półn.-Fryd.-Wilh........
Górn.-Szl. Lit. A.........

— Lit. B.................
— Lit D.................
— Lit. E.................
— Lit. F.................

Starog.-Pozn.................
— II. Em................

Kurs

%
Źł-

dano.
pía-
cono.

100 %

75%
94%
87%

79%
87'

94%

Akcye Szląskich kolei 
żelaznych.

Freiburg........................
now. Emis

■ obi. z praw, pierw.

Głog.-Zegan..................
Brzeg-Niskie...............
Doln.-Szl.-March.........

Źł-
dano,

w 
Ifchż

4
3%
\4 
3%
4%

4
4%

■iełdy w Wrocławiu
dnia 14 lutego.

Papiery 1 pieniądze.
Dukaty............................
Frydrychsdory............
Lujdory...........................
Polskie bil. bank.........
Austr. banknoty...........
Nowa Waluta Austr..
W rocław. obi. miejskie 
Poznań. List. Zast......

— nowe..................
— nowe...................
— Listy Kent........

Szląskie Listy Zast...
— nowe Lit A....
— nowe..................
— Kit. B............
— Lit C..................
— Listy Rent........
— Oblig. prow......

Polskie Listy Zast......
— now. Emis........
— Oblig. skarb....

— oblcząstk. a, 500 zł.
Austr. pożycz, naród.
Minerwy akcye............
Szląski bank.................

— tow. assek ogn.

— z pr. pierw........
Gómo-Szl. Lit A. i C.

— Lit. B.................
— obi pr. pierw..

4
4

3%
4
4

3'/,

4
4

3%
4

3%
4
4
4
4
5 
5 
4 
4

87%

68%

93%

108% Opól. Tarnów...............
Koźlo-Bogumin............

— obi. z pr. pierw.
Kurs stów. kup.

4
4
4

4%
4
4
i
4

3%
3%
4

3%
4%

4
4

4%

83'/,

87«/,

52'/,

87’/,
76

3611

94%
89 7,2
92%
89%

98%

95’/4

86%

52%

97'/.

78%

Prask, obi. skarb. 
— poży. skarb,

dnia 15 lutego

— pozy. r. 1855... 
Pozn. List. Zastaw....

— nowe..................
— nowe..................

Szl. List. Zast..............
Zach. Prask..................
Polskie...........................
Pozn. List. Rent.........
— obl.miejsk.il. Em.

— obi. prow...........
— akc. bank. prow.

Star.-Pozn. ak. kol. żel 
Gómo-Szl. dito A......•

— obi. z pr. pierw. E.
Polskie banknoty......
Najnowsza poż. pruska
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